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Łaszt
korzec W arszawski. 

Żlłp:
Korzec Krakowski. Ł a sz t56 Szefliipó i,

Szefel i 4 ga rcy
Pszenica, od 55 do 38. * od 22 do 27 od 1280 do i 4oo. i 38oi
Zyto. od 22 do 23. i 5. 16 od 74o do 750. ■700.
Jęczinień. od 12 do 1 5- l i .  i 3 od 690 do 710. 4 i 2.
Owies. od 11 do 12 7. 8 od 420 do 44o. 4 to. '
Ot och - „  „ i 3. i 5 od 900 do 980. 900.
Jagły •  »  -  ,» 2Q. 35 h  •  « »»

Miód ka/n 32 fu-' Zł: i6  do 42. • I I  I I • „  - 48 »

W osk - „ „  '75.' pp pp >r “  96 PP

Ł ój. od 5o do 3 i. pp pp »  ~ U PP

Potaż „ 16 do 17. pp fp * ’ >t “  >» , ' PP

W ełna, kam: 84 do 58. > pp , pp od 54 do 72. PP
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Cena T o w a ró w  w  Warszawie.
K a w a  k a m i e ń  2 4  f u i i :  / , } •  § g .

C u k i e r  d t o  „  d t o  Z ł :  5 4 .

T a r t e r  b e c z k a  „  %I; 420-

Ś l e d z i e  H ol i  e n d :  b e c z k a  7A : 340.
'* '' ■•• ’ t  “ * A *T* "? t  . . . .• j J S *}»7 ■- A  •! * * A  . 1 <#*£ Q w  <* ty

Kurs Monet i Wexlow; w Warszawie:
p r z e d a j ą  k u p u j ą  

M O N E T Y -  D u k a t  I « o l l -  n o w y  2 1 .  , g .  g t ; ’£ '  ,  “  g t v  g .

S tary  ważny. —  ig. j,r . g> fg; j,r .- 4.
F ry d ry k ąd o ry . r ~  33. gr- 7 .  1 pól.

' Ą s e y g r r  R o s s ;  —  1 8 7 .  . .  , g 7 .  —

R u b l e  s r e b r n e .  .  .  . I O j .  —

W E X L E :  p r z e d a j ą  k u p u j ą

A m s t e r d a m  2  M .  -  1 3 5 .  1 5 4 .

A ugsburg a ł l .

kupują
97*

p r z e d a j ą  
B erlin  a M- -  gą,

V i s t a  9 9

G d a ń s k  V is ta  -  9 9 .

H a m b u rg  ■* M. -  i 4fd 144- * pó ł!
L i p s k  V ista  - 1 0 0 .  i p o ł .

Londyn 3 M . G. tal- r .  srg. £, taL 
La ryż * M. . 76. 7g_
Wiedeń 2 M- - 102.

V i s t a .  -  1 0 3 .
' ' ■' o. '
W r o c ł a w 1 V is ta  - 9 9 .  v

C ena żelaza.

Żelazo sztabowe Centnar. j2g, f, ^Ą. %x.
B la c h a  ż e la z n a  C e n tn a r .  rGo. f. 84- —

p o b ie l a n a  Sk- ajg , T abe l .  144'. *■<"



Kurs monety w  Krakowie.
Za too R . M. K. *33. R . W- W .
Za D ukata h o l: tg  Zł. g r: 5 
Za D ukata A ustr: 18 Zł. gr- ao.

Kurs monety we Lwowie:
Za D ukata  I10I-- 11 Z łR :
Za D ukata A ustr :  to  Z łR : g ra j: 54.
Z a T a la r  P ru sk i 3 Z łR : g ra j-  Ig.
Za R u b e l 4 Z łR ;
Z a too R .M .K . *34. W . \tf.

Kurs monety w  Petersburgu:
Z a Diikata ho l: 10 R u b li 70 kop.
*Sgio na z łocie  * R u b li 80 kop. 

g rę b rz t a R u b li ga kop.

Kurs monety w  Wiedniu:
Z a  too R .M .K . *35 R . W. W.

P a p i e r y  b an ko w e  t r a c i ł y  na  z m ia n ie  g o d  ioó*

Kiirs w  Dreźnie*
T a p ie ry  skarbow e zyskują 8 pro ten tU  na zmianie*

2 fVarszclwy dnia 12 Listopada.

Dnia 3 b. m. o g o d z i n i e  13 w  jpołii* 
dnie, ogłoszonym tu został przez dzwony *

. ^  9 i

tegoroczny jarmark W szystkich Świętych. 
Jest to z kolei czwarty jarmark w&liiy W tti* 
teiszej Stolicy, postanowieniem Xięcia Na* 
miestnika Królewskiego z daty 1 i Lutego 
1817 roku zaprowadzony.

W yrachował wcześnie mądry Rząd nasi 
pomyślne skutki, jakie Ustanowienie podo* 
bnych jarmarków pociągnie za sobą, i  nie o* 

m ylił się w  nadziei. Korzystne położeiiie 
Miasta W arszawy, będąećj co do wzajemnej 
zamiany płodów, centralnym punktem mię. 
dzy Rossją resztą handlującćj Europy* jej 
położenie nad rzekę spławną* którćj bieg 1 
kierunek tak jest pomyślnym dla handlu, za* 
pewniały nieomyiflośó rachubom Rzędu* —- 
I  z innych względów * nie Opuścił niczego* 
coby do wzrostu Jarmarków przyczynie się 
mogło. Nówo wzniesione gmachy jarmar* 
czrie, jeżeli nie przechodzę, tó  niewątpliwie 
wyrównywają przynajmniej największym 
gmachdm na tenże cel przeznaczonym* w in- 
nych składowych miastach Europy* Popra­
wienie dróg, oczyszczenie rzek* nrźędzenie 
wygodnych zajazdów na traktach głównych*

i  zajmuje nieprzestannie dobroczynną opiekę 
l  Rzędu.

( Ostatnie jarm arki, przyniosły Skarbowi
. około półtora miljona złotych dochodu; :te- 
5 ^azrtiejszy nierównie więcój spodziewać się 
|  każe. Zjazd kupców  i rękodzielników dale- 
t  ko jest liczniejszy, i napływ  tow arów  wię- 
/  ksżyi Jeszcze ori w praw dzie nie może po- 
 ̂ row iiyw ać się W  świetności z Jarm arkam i 

|  Frankfbrtskim i Lipskim * ale i tak e iez y ć

I dam się w ypada, kiedy Jarm ark nasz w zra­
sta w ten czas, gdy tamte przestaję być ró- 
Wnłe świeinemi jak dawniej (*)*

* Dla w ygody publiczności handlującej;
j  w ydaje Deputacja główna Jarmarczna, dw a 
C razy w tydz ień , to je s t : w  Poniedziałki i 
|  Czw artki * D z i e n n i k  J a r m a r c z n y .  

Do dzisiejszego d n ia , w yszły trzy  takie 
Dzienniki, zawierające listę przybyłych kup . 
ców i rękodzielników  , przyw łezioiiych to­
w arów , produktów* i ceny tychże ustano­
wione na Giełdzie W arsZawskie'j; tudzież 
kurs monet 1 W exiów  w W arszawie.

Pokazuje się z pow yższych Dzienników, 
źfi najwięcej przybyło kupców  Rossyjskich 
i Niemieckich; Rękodzielnicy Angielscy, je­
szcze zapewne lękają się zaw odu na nowo 
zaprow adzonych jarm arkach, ale nie zanie­
dbają zapewne przybyć na przyszłe, skoro 
się dowiedzą o ich pomyślnym w ypadku.

Między nawiezionemi towarami, znaj­
duje się najwięcej: Sukien, płócien, Skór, 
towarów żeldfcuych, kolonjalnych, futer , 
galanteryj i rozmaitych towarów łokciowych
i krótkich.

Jarm ark W szystkich Św iętych, w edług 
ustawy? trw ać będzie tygodni trzy. Skończy 
się dnia 21 b* m.

W I A D O M O Ś C I  z a g r a n i c z n e .

Ł .Amsterdamu dnia" 24 Października.

O pszenicę mało się pytają; jednak naj­
więcej pokupu ma pszenica polska. Żyto 
w ielu znajduje kupców  i drogo je płacą. —

(*) Obacz Num er 21 Gazety Codzienydj, pod Sr- 
tykułeril'. z Frankfurtu .



Owies stoi W mierze; siemię lnianie i konO 
pne w rnaiój jest cenie.

Cukier tak surowy jak i rafinada w  
najlepszym gatunku, ciągle spada z ceny, a 
jednak jeszcze nie znajduje kupców;

BIBLJOGRAFJA fcEEMtóCKA

(Ciąg dalszy).

Z W i e d n i a ;  W  miejsce Wiedeńskiej 
Gazety Literackiej ( W i e n e r - L i t e r a t u r  
Z e i t u n g ) ,  wychodzi tu od pierwszego 
Stycznia nowe pismo perjodyczne pod ty- 
tułeih: C h r o n i k  d e r  Oe s t e r r e i s  ć h i :  
s c b e r  L i t e r a t u r .  Krohika Literatury 
A ustr jack ie j , w dodatku dó powszechnie 
Szacowanego pisma: Y a t e r l a ń d i s ć h e
B l a t t e r ;  pod Redakćję dawńegó Wydćw: 
cy Boczników Auśtrjaćkićj liUraliłiry i pię­
knych sztuk, Nadw'drhegd Sekćfetai-ża Ś a r- 
t 0 r i , który dotęd wydawał i Y a t e r 1 a n- 
d i s c h e  B l a t t e r ;  Bardzo niskd Ceha tę-
gó pisma wyhoszęca ha rok iłó ZłR: W Łan- 
kocetlach Auśtrjackich ( blisko 28 Żtlp) ia  
dv\'a arkusze co tydzień ; i prżfeź dodatek tćj 
kroniki podwyższony nie zóstdła;

Tak więc V a t e i - l a n d i s c h e  EŚ i a t- 
t e r , które jeszcze mało sy znane za grani­
cy , składaji odtyd dwa osobne tlzienniki; 
z których pierwszego treścię będzie: i Duch 
prawodawstwa. 2; Opis publicznych zakła­
dów. 5. O krajach i narodach śkładajęcych 
państwo Austrjackie; 4 . Podróże po tychże 
krajach. 5; Przedmioty do dawnej lub tera­
źniejszej historji Austrjackiej Bjografji iNe- ; 
krologi. g. Piękne, Szlachetne, a nadewszy- 
stko patriotyczne czyny; 7; Pamiętne zda­
rzenia i procOssa; ft. Syd obcych o państwie 
Austrjackim. 9; Kdrrespondencje że’ wszy-' 
stkich stroń państwa Austrjackiego; Pismo 
drugie zajmować się ma jedynie literaturę. 
Do wydawania go najwiękśzę n,g kdwość 

Redaktor będęc razem Ceńżoreni dzieł no­
wych, które czytań musi;

Recenzje dzieł które w Dzienniku swo­
im umieszcza , odznacza trafność , jasność ; 
itełstronńość i zwięzłość; ale aajciekawszóra

jest tó pismo, ż powodu wiadomości o lite* 
raturze Włoskićj; których łrudno gdzie do* 
stać.

Pomiędzy lepszemi pismami perjody- 
cznemi nowo od pócz|tku b. r; wychodz|« 
cemi sę;

W i i n s c h e i r u t h e  pismo dla żaba- 
Wy. Zajmuje się i recenzją Teatrów; Z e i t- 
g e n ó s s e h e  (Spółożeśni) pismo perjody- 
czńe ma cel bardzićj moralny, jak polity­
czny. D i e F a ć k e l  pismo perjodyezne dla 
zabawy. Umieszcza wiele artykułów, a szcze­
gólniej rzut óica tak na Teatr Berliijski jak 
ha inne zakłady tego miasta:

Jak wiele jest piszących między Niem* 
ćami przekonać się rrióżna najdokładniej t  
tegorobznegó jarmarku Lipskiego , tak sła* 
witego handlem kśięgówym; Ze spisu dzieł 
różnych które się pokazały na tym jarmar­
ku, dochodziemy iż było nowych dzieł na 
przedaż 2870;  między któremi było 5 i 2 
dzieł teologicznych, 5 i 5 muzycznych, 38o 
p e r j o d y ć z ń y ć h j  i 8 x  lekarskich; i o 5  prawni:
Cżych, i 70 filozoficznych; 109 Romansów, 
j 2  poezyj; a tylko 70 dzieł przekładanych 
i  obcych języków.

Jednakże utrzymuję jeszcze iż teraz by. 
łó ó 200 dzieł mhićj, niż jarmarku poprze­
dzającego;

Na teri jarmark przystawiły Księgarnie 
Lipskie dzieł 770. Berlińskie 3 i 5 ; Kopen. 
hagskić i 3 6 ; Norymbergskie 9 9 , Wiedeń, 
side 95. Księgarnie ż Frankfurtu nad Me­
nem 84 i że Sziuttgardu i Tńbihgeń 6 8 , z 
Haihbutga 36; ż Harihóweru 3 i ,  z  Lubeki 
2 2 ;  Z Kieł 2 i;  ż Giettyngi 2 0 ;  z  Liiriebur* 
gai i i ;  że Śtraisuńdu io ;  ż Bremen 8:

W  ogólności zjechało’ się na teraźniej. 
śży jarmark ż ńówemi literackiemi płodami 
336 Księgarzy, pomiędzy któremi byłó g 2 
Księgarzy z Prus Ś ; 81 z Saxonji, gg z p a. 
warji; 2 6  z Austrji, 19 z W olnych miast, 
i 4 żPaństw Księżęt Niemieckich, i3  z Kró­
lestwa Wńftemberskiego , 8 z Danji, 8 ze 
Sżwajćarji; 9 z P.adenu; 5 z Księstw* He­
skiego; 3 z Francji; 3 z Rossji, 2 Ańglji;



Jedno z ciekawszych Dzieł które się j m i e j s k i ,  Auditore Jurisprudents e in Re- 
izoło na Jarmarku v był Lexicon czy li , gia Uniyersitąte Litterarum Varsaviensi. Ce­

na Złł: 2.
N .  G l u C K S B E R G

księgarz i TypógraF Królewsko- 
Warszawskiego Uniwersytetu.

pokazało
Słownik W olno-M ularski; opisujący taje' 
jnnicze znaczenia słów i znaków w W olno- $
Mularstwie używanych. Ten Słownik , jak (
wyraża wydawrca na wstępie, szczególniej |
potrzebnym być ma dla nowo przyjętych I
do tęgo towarzystwa. Na wstępie do dzie­
ła ,  rozciąga się Autor nad pochwałami i U- 
zytecznością tego Zgromadzenia , któregó 
lubo Wszystkie cele są uk ry te , wyraża je­
dnak w ydaw ca, iż zdaje się że dobroczyn­
ność i w7spólne braterskie wspieranie się 0- 
sób do tego Zgromadzenia wTeszłych, naj>- 
główniejszym jest zamiarem. Opowiada

datój, jak w  Narodach n a jo lw iec r i^y d ,  j spraedai do sklepu p aM C z a b a n a " ,  na
wygórowało W olno-M alarstwo, i doznaje j rogll ulicy Miodowój i Senatorskiój. Ga.

tunkow hijaćyntów jest 79. mogących się 
sadzić w ogrodzie lub chować w doniczkach,

1 sztuka kosztuje 2 do 3 Złotych;

U  W  I A D O M I E N I A.

Amator kwiatów sprowadziwszy umyśl­
nie zHolandji na własną potrzebę, małą bar­
dzo ilość cebul hijacynthowych i tacetów 
w nadzwyczajnych gatunkach, jakich tu 
trudno dosLać ; dla nieprzewidzianych oko­
liczności , zniewolonym być się widzi zbyć 
takowe cebule. W  tym celu oddał je na

dobroczynnej rządu opieki, a w tych tylko 
krajach jest prześladowane i zabrąniane, 
gdzie fanatyzm i ciemnota do najwyższego 
stopnia dochodzą.

D o n i e s i e n i e  K s i ę g a r s k i e .

Wyszły z druku i znajdują się u niżej 
podpisanego dzieła następujące -

Mowa z powodu zejścia z tego świata 
wiekopomnej pamięci Tadeusza Kościuszki^ 
w czasie żałobnego obchodu, przez jednego 
z dawnej Artyllerji W eteranów, w Białym­
stoku dnia 3 Maja 1818 miana. Cena gr: 20. 
Na lepszym papierze Złł: 1.

W iersz o nieśmiertelności ddszy, naśla-  ̂
dowany z Deliiła przez Klemensa Małeckie- V 
go. Cena- gr-. 20: ' '

Gdy liC7,ba Prenumeratorowi osób bio­
rących "Numera oddzielne, przeszła wszel­
kie oczekiwania nasze', przymuszeni jeste­
śmy donieść, iż zabrakło nam niektórych 
Numerów pierwszego miesiąca. Osoby chcą­
ce prenumerować na miesiąc Listopad i 
Grudzień ,' raczą się udać do Kolłektorów 
Gazety Codziennćj, których do przyjęcia 
takowej prenumeraty upoważniamy. Pre­
numerata na dwa miesiące kosztować bę­
dzie 6 Złip, 1 gr: 20.

■ » 5 0 0 3

T E A T R  N A R O D O W Y .
? Dziś Komedja : M ł o d o ś ć  H e n r y .
\ k a Y. i nowy Balćt D w a  P o s ą g i .

Notitia brevis de Vita et Scrrptis Stanb |  Diiia jutrzejszego na benefis JP. K u .  
slai K o n a r s k i  , ex tern ta e D m o c h o y ś c i i  ! d 1 i c z a  P ^ s z a  reprezentacja wcale no- 
r i -1 'im  ̂ wei ^ c 11111 e'Y a w 5 aktach. pod
Lphemendibus ac e Lingua Polonica in La- j t y t u ł e m  F i e  s k  o czyli S p i s e k  w G e n u i .
tinam versa, ab Antonio Chrystophilo K a- l̂

 *

DOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE, cżynione' w Warszawie przez Ant: MAGIER.

D nia- T o r in o  m e t r  
------- i------«----1---- ;__

- l i a r o n id . r W i a t r S ta n  N ie b a W v i o k o s .  wo­
dy i t  a V/j.-le

ramo. c ie p ła  | z im n a c a te  J l in je  | to  czę:I i : lo k c ie  | caie

l i -  L is to p ; 1 8
1

1 28 . i 1 f s

LllM  i .
północno - wschodni.r * >-'■* - w Pogoda. I 11 

1

W ydaw cy odpowiedzialni.


